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„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. 


Z ruchu wyborczego. 


Wspólna posiedzenie komitatów wyborczych 
i ustalenie kandydatur w Krakowie. 
Ściślejsze komitety mieszczańaki, oraz damo 

krałyczny zbiorą się dziś i jntro na wspólne po- 

siedzenie, na którem ustalone zostaną kandydatu- 
ry w Krakowie. DUważać można za pewne, że 
wspomniane komitety nchwalą jednomyślnie kan- 
dydatury prez Lao w śródmieściu, dra Peatelanza 
na Wesołej, inż. Zialeniawskiago na Kleparzu, dra 

Doboszyńskiego na Nowym Świecie. Wobec dekla- 

racyi dra Grossa (patrz poniżej) przypuszczać 

można, ża jego kandydatura zostanie aprobowana. 

Po powzięciu decyzyi przez komitety ścisłe, spra- 

wa kandydatur przedłożona zostanie do zatwier- 

dzenia obszerniejszym komitetom, poczem, w przy- 
zlym tygodniu, nastąpi oficyalne ogłoszenie wapól- 
nej listy kandydatów. 

Ale mimo przewidywanego porozamiania się 

i łącznej skcyi komitetów mieszczańskiego i de 

mokratycznega, około których skupi się gras wy- 

horców, kampanin wyborcza będzie, jak się zdaje, 
bardzo ożywiuna i w kilku okręgach przyjdzie za- 
pewna do ściślejszych wyborów. Albowiem, 
jak wiadomo, z ramienia „komitetu niezawisłega” 
kandydować będzie na Wesołej dr M. Starzew- 
aki, na Nowym Świecie zaś na własną rękę kan- 
dydować zamierza prof. dr Sikorski, a także 

Bacyaliści nie poprzestaną na wysunięciu jedynej 

kandydatury p. Daszyńskiego, lecz postawią 

swego Zählkandidata także na Nowym Swiecie, 

a może i w śródmieścin. Wreszcie chrześć. społe- 

czni z „Głosu Narodn* również żywią chęć de- 

monstracyjnego wysunięcia Zahłkandidatów w je- 
dnym lnb w dwn okręgach krakowskich, co jednak 
wywoła tylko efekt humorystyczny. 

li Rękodzlelnicy krakowscy przed wyborami. 

W sall na Kotlowem odbyło się wczoraj liczne 


zebrania rękodzielników w sprawie wyborów do Rady 
państwa, Obrady zagaił radca Wajda, dalej przema 
wlali pp. radcy Iglicki, Wajda i Wolny, oraz pp. Sie- 
mek, Walczsklewica, Werner, Repetowaki, Buczyński 
1 inni. Uchwalono następującą rezolncyę: 

„Zgromadzeni na Kotłowem w dnin 10 maja ea- 
modztelni rękodzielnicy i przemysłowcy oświadezają 
z całą stanowczością, że w myśl żądań ogólnego ko- 
mitetu mieszczańskiego tylko tych kandydatów z całą 
energią popierać będą, którzy bez wszelkich zastrzeżeń, 
równocześnie ze zgłoszoną kandydatnrą, oświadczą go- 
towońć wstąpienia do Koła polskiego”. 

Wkońcu uchwalono jednogłośnie wysłać da prezy- 
danta dra Lea deputacyę z prośbą, aby przyjął 
mandat da Rady państwa. 


Deputacya rękodzielników i przemysłowców 
u prezydenta dra Lea. 

Dziś we czwartek w południe, deputacya, 
ałażona z 40 na|poważniajszych przedstawicieli 
tękodzieła i przemysłu pod przewodn. starszego 
cechu p. Bujasa i radców pp. Wajdy i Wol- 
nego udała się do prez. dra Teo, wzywając go, 
aby w interesie miasta i kraju przyjął mandat 
poselski z Krakowa. Rzecznikami depntacyi byli 
pp. Bajas i Wajda. Prez. dr Leo w dłuższem 
przemówieniu dziękował deputacyi za zaszczytny 
dowód zaufania i oświadczył, że będzia starał się 
poładanym w nim przez obywatelstwo krakow- 
skie nadziejom zadość uczynić. 

Następnie udała się do prezydenta droga de- 
putacya rękodzielników z tem samem wezwaniem, 
prowadzona przez r. Kosobuckiego, której 
prezydent to samo oświadczył. 


Dr Gross dakiaruje gotawaść wałąpienia da Koła 


palskiago. 
Dr A. Gross, ulegając namowom swych stron- 
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ników, w piśmie do prezydynm stronnictwa nieza- 
wisłych żydów oświadczył nareszcie, że w razle 
wyboru wstąpi do Koła Polaklego, w nadziei, że 
wykonywać swój mandat bez po 
gwałcenia istetnych punktów programowych de- 
mokracyl postępowej“. 

Zarazem dr Gross protestuje przeciw zarzu- 
tom, jakoby „niezawiśli żydzi” stanowili „odłam 
Żydów, zmierzający do separacyi i nieprzyjaźnie 
odnoszący się do Polaków“. 


Różne kandydatury. 

Konkurencyę socyalistom w stawianiu osobli- 
wych kandydator robią chrześć. społeczni. 
I tak n. p. wczorajszy „Głos Naroda“ doniósł, że 
„zarząd stronnictwa chrześć.-socyaluego zatlerdził 
na okręg wlajski Kraków- Wieliczka- Dobczyce 
kandydatorę p. Stanisława Zgórnlaka, preze. 
am „Polskiego Związku zawod.-chrześć. robotników”. 

„Naprzód“ zaś ogłasza, oprócz poprzednio ogłcazo- 
nych, jeszcze następnjące „kandydatnry*: w okręgu 
wiejskim Blała-Ośwlęcim-Kęty-Andrychów 
p. Misiołka drukarza, a w okręgu miejskim Ja- 
rosław-Lańcnt-Przeworak p. Kacsanow- 
sklego ze Lwowa! Socyallści w najbliższych dniach 
ogłoszą resztę swoich kandydatur w okręgach kra- 
kowskich 


Sytuacya w okręgu Podgórze-Bochnia- 
Wieliczka. 

W okregu tym stoczoną będzie walka między 
konserwatystą, kandydatem i prawicy narodo- 
wej i rządu, eksc. Karytowskim, socyali- 
sta drem Bobrowskim i narod. demokratą 
radcą salin Windakiawiczem (który kandy- 
dnje pod hasłem ekonomicznem). Właściwie jednak 
partya rozegra się tylko między drem Kory tow- 
akim a socyalistą Bobrowskim, bo, oceniając 
Lbezstronnie i prawdziwie sytuacyę, uświadomić 
sobie należy, że radca Windakiewicz, popularny 
w Bochni, nie zdała zebrać poważniejszej ilości 
głosów w Podgórzu, nie ma też widoków w 
Wieliczce. Wprawdzie w Podgórzu kemitet 
z pp. Kostrzewskim, Gadomskim i Mitterem na 
czele popiera kandydaturę p. Windakiewicza, ale 


Wojenne 


” Ultimatum do powstańców 
albańskich. 


Konstantynopol. Naczelny kamendant wojsk 
tureckich w Albanii Thorgnt Szefket pasza wy- 
stosował da powstańców nltimatnm, aby w prze 
ciągn 8 dni się poddali, w przeciwnym bowiem 
razie stłami powstanie najcstrzejszywi środkami. 


Rosya i Chiny przed wejną. 

Patarshurg. Rosyjski minister spraw zagrani- 
cznych polecii konsulowi rosyjskiemu, aby zbadał 
w Kirynie, czy strzały dana na statek rosyjski 
pochodziły od bandytów chińskich, czy też brali 
w napadzie udział żołnierze regularnego wojska 
chińskiego. O ile zostanie stwierdzone, że napa- 
dającymi byli żołnierze, Rosya postawi Chinom 
ultimatum. 

Rząd chiński zaniepokojony jest bardzo po- 
dróżą rosyjskiego ministra wojny na Wschód i 
polecił gubernatorowi Mandżuryi, aby śledził pil- 
nie wszystkie jego wystąpienia. 

Zwycięstwo powstańców 
w Meksyku. 
Zdobycia miasta Juarez. 

EliPazo. Powstańcy zdobyli wczoraj miasto Jua- 
rez. Przy ataku odbyły się rozpaczliwa walki u- 
liczne. 

Onegdaj wieczorem powstańcy byli w posiada- 
nin miasta z wyjątkiem kilku bndynków, jak: n- 
fortyfikowanej katedry, koszar, teatru i gmachu 
cłowego, gdzie się broniły wojska rządowe. Mia- 
sło atal w wlalu punktach w płomieniach. Liczba 
zabitych i rannych ogromna. Wielu rannych prze- 
wieziono na terytorynum Stanów Zjednoczonych, po- 
nieważ w mieście nie było ani lekarzy, ani opa- 
tronk'w. (Powstańcy odnieśli tu zupełne zwycię- 
stwo 

El Pazo. Wojska związkowe opuściły Jnarez 
skoro powstańcy zajęli kościół i ostatnie stano 
wisko wojsk rządowych. Powstańcy, owładnąwszy 
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główny komitet mieszczański z drem Emi- 
lewieczem i burmistrzem Maryewskim o- 
świadczył się za drem Korytowskim, za którym 
pójdą teź wszyscy żydzi. Toż samo jest 
w Wieliczce. Tylko w Bochni dzięki ener- 
gicznej agitacyi dra Wcisły, r. Windakiewicz li- 
czyć może na większą ileść głosów, ale decydnjące 
będzie stanowisko Podgórza. 

Z Bochni piszą nam pod datą 10 bm. 

Wczoraj ukonstytnował się w Bochni komitet 
przedwyborczy, wybrany z inicyatywy Rady miejskiej 
w liczbie 102 członków. Na posiedzenie przybyło 82 
członków, s których 53 członków przy tajnem głoso- 
waniu na ściślejszy komitat oddało głosy na kartkę 
obywatelaką, a projektowany przez burmiatrza dra 
Maissa komitet ściślejszy uzyskał zaledwo 29 gło- 
sów. 

Na wnlosek dra Wctały zakreślił komitet czas 
da zgłaszania kandydatur do 20 maja mimo uprzecl- 
wienia się bnrmiatrza, by termin ten przedłużyć do 
24 maja, bo barmintra wielicki nie złożył jeszcze ko- 
mitetn, do czego potrzebuja około dziesięciu dni 
CZARU, 


Z Wiellczki piszą nam pod datą 10 bm.: 

Zwolennicy kandydatury eksc. Korytowskiego ną 
w Wieliczce w stanowczej przewadze, która jest n naa 
zapewniona. Dr Bohrowski zań szana u nas nie ma 
żadnych, ba wszyscy zdają sable sprawę, że pomoc 
górnikom i miasta może dać tylko wybitny par- 
lamentarzysta, a nia człowiek, który m najlepszą 
nawet wolą, nic nie potrafi zrabić, bo się x nim w 
Wiednia nikt nie będzie liczył. Zarznty, ntawiane p. 
Korytowskiamn przez soeyalistów, ża nie on wpłynął 
na budową wodociągów, warzelni, centrali 
elektrycznej, domów robotniczych na Niwie, na 
poprawę płac górników i t. d. — lecz „duch czasu“, 
są śmieszne. Każdą rzecz trzeba wywalczyć, a walkę 
mosi prowadzić człowiek wpływowy i ceniony przem 
władze centralne w Wiedniu. Gdyby ekar. Korytow- 
ski swym wpływem nie był wyjednał tych Świadczeń 
dla Wiellcski 1 Bochni, byłyby fanduaze te otrzymały 
amlinarne miasta alpejskie. Niechża socyaliści nie plotą 
o „ducha czasn*, a jeżeli jnż tak w to wierzą, ta 
„dach czasn* LL a 


odgłosy. 
miastem, wypuścili z wlęzlenia wszystkich, którzy 
byli w nich zamknięci. 


W Marokku. 

Tanger. Do Rabat doniesiono radiotelegraficznie, 
że około 1000 Kabylów zaatakowało obóz genera- 
la Mornier, ale zostali z wielkiemi stratami od- 
parci. 

Tanger. Także Hiszpania postanowiła interwe- 
niować w Marokkn. Wojska hiszpańskie wkroczy- 
ły do krainy Andżera w Marokkn. Zajęły one trzy 
ważne pnnkty strategiczne w odległości 12 klm. 
oà Zeyty. 

Hiszpania zajmie w najbliższym czasie port 
Tetuan. 

Berlin. Akcya Francyi i Hiszpanii wywołuje 
w Berlinie wielkie niezadowolenia i obawy, że 
Francya nosi się z zamiarami zaborczymi, co mu- 
siałoby wywołać komplikacya międzynarodowe, 
Ale Francys oświadcza, że chce trzymać się ści- 
śle postanowień układu w Alęeziras. 


Narzeczona w Iwiej klatce i wśród 
płomieni. 

Z Edynburga telegrafują o spaleniu się teatru 
„Empire Palace". W teatrze tym produkował się 
ad kilku dni prestidigitator Lafayette z wielką 
trnpą. Przedstawienie to kończyło się każdego dnia 
adegraniem dramato: „Narzeczona w Iwiej klatce“, 
kończącego się apoteczą i ogniami sztucznymi. Kry- 
tycznego wieczora buchnął w czasie palenia ogni 
sztucznych silniejszy płomień, a kilka iskier pa- 
dło do orkiestry. Puhliczneść wcala się tem nie 
zaniepokoia i zachowała się spokojnie. Nagle spa- 
dła żelazna kurtyna, co odraza wywalało zanie- 
pokojenie; publiczność jednak wyszła spokojnie 
2 teatru, tymczasem pożar szalał na scenie. Arty- 
ści nie mogli znaleść drzwi, prowadzących na ko- 
rytarz; wielu z nich padło ofiarą ognia, między 
tymi Lafayette. W dodatku lwy, przerażana 0- 
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gniem, rzuciły slą na artystów i kilka z nich po- 
szarpały w okrapny Sposób. Pożar trwał przez 
całą noc i zniszczył cały teatr. Nad ranem zawalił 
się dach, grzebiąc pod grnzami kilka jeszcze osób. 
Dotąd wydobyto z pod gruzów 10 zwłok. 

Między innemi znaleziona zwęglone resztki trn- 
pa aktora, który grał Lafayetta oraz zwłoki ko- 
nia. Zdaje się, że powrócił on był do płonącego 
budynku, by ratować swego konia i psa. Kilka 
płonących draperyi, które dostały się pod żelazną 
kurtynę, nie dopuściły do spadnięcia jej pad sa- 
mą ziemię, tak, ża dym przedostał się gęstymi 
obłokami do widowni. Podczas, gdy słnżba teatral- 
na i straż pożarna nsiłowały stłumić ogień, za 
sceną panowała dzika panika. Aktorki jedna w ko- 
styumach wybiegły na ulicę, inne pozostały w 
swych garderobach. Mimo, że ogień tam nie się: 
gał, znaleziono niektóre uduszone od dymu. 


W morderczym szale, 


Obłąkany chłop morduje sześcioro ludzi. 

W dziennikach rosyjskich czytamy następującą 
straszną historyę: 

We wsi Slawcewo pod Moskwą młody wio- 
ścianin, Roman Biełow, chciwie przysłuchiwał sią 
wieściom z Dalekiego Wschodn. Wreszcie o ni 
czem innem nia mówił, tylko o „wrażych Chińczy- 
kach“, Naraz oświadczył: 

— Mnie, gieroju (bohaterowi), żaden z żółtych 
łbów się nie oprze! 

T zaczął na całe otoczenie patrzeć, jak na Ohiń- 
czyków. 

Zwracano na to uwagę ojca Biełowa, lecz 
stary należał do sekty mołokanów, którzy wierzą 
w psucie się dnazy, czemu należy zapobiedz przez 
„zamiawianie"'. Do tego są powoływane umyślne 
zamawiaczki mołokanki. 

Stary Biełow wezwał dwie takie kobiety. Pa 
zbadania Romana, orzekły, iż po 40 dniach „złe“ 
ustąpi. 

Przez dni trzydzieści kilka chnchały, zaklina- 
ły, szeptały okało młodzieńca, zabiegi te jednak 
nie działały, gdyż młodzieniec wciąż powtarzał: 
Jestem  „gieroj*, wszystkich „kitajców* 
w pień wytlakę. 

Wreszcie Roman pewnego dnia pochwycił kół 
i zaczął biegać za „wrogami* po całej wsi. Ucie- 
kano przed nim i nikt na razia azwanku nie po- 
niósł. 

Ale przyszedł dzień tragiczny. Od rana Ro- 
man okazywał niapokój, nagle, w przystępie szału, 
rzucił się kn ojcu. Ten ostatni zaczął uciekać, 
lecz szaleniec ga dogonił i kłonicą położył tru- 
pem. Następnie w taki sam sposób zabił ma- 
tką. Gdy tego zabójstwa dokonał, rzucił się na 
dwie nieletnie siostry. Obie padły nieżywe 
z rąk szalonego Biełowa. 

Stało się to wszystko w ciągu kilku minut. — 
Krzyk, jęk, krew — podniecały tylko szaleńca. 

Na straszne te jego czyny patrzała z przera- 
żeniem młoda żona Romana, która, bojąc się ma 
sprzeciwiać, ukryła się w kącie wraz z niemowlę- 
ciem. 

Kiedy jednak szaleniec położył trupem dzie- 
wczęta, kobiata zaczęła krzyczeć w niebogłoy. 

Biełow rzncił się na nią z rykiem. Wpił się 
paznogciami w twarz, tłnkł głową o ścianę, dziecko 
zaś rzucił całą siłą o ziemię. 

Nadbiegli ludzie. Z tradiem udała się wyrwać 
z rąk szaleńca nieszczęśliwą kobietę. 

Dziecko prawdopodobnie życ nie będzie. 

Skrępowanego w sznory szaleńca, którego pod- 
Czas wiązania również silnie potluczono, odwiezione 
do Moskwy. 


Z kraju. 


Groźny pożar w Brzezince — koło Oświęcimia — 
powstał onegdaj około g. 3 popoł. z niewiadomej 


CZARODZIEJ 


Wielki romana dramatyczny 
przez MIOFTAP.A MEWY ACO. 
(Ciąg dalazy). 

— Co do mnie — mówił dalej Trinquemailie — 
pamiętam, jak dziś ów listopadowy poranek, kiedy 
pan wykonawca wysokich czynów zarzncił mi po- 
stronek na Rzyję i jeżeli moja biedne życie oca- 
lało, to tylko dzięki niesłychanie dziwnej przygo- 
dzie: oto postronek przerwał się i ułaskawiono 
mię. Wierzcie mi, że w owej chwili moje włosy 
posiwiały. Ale przysięgam na św. Pankracego, 
mniejszego wówczas doświadczyłem strachu, niż 
dzisiejszego wieczora!. Eb, gdybyśmy tu mieli je- 
dnak między nami, kogoś, ca wiecie, panowie, to 
przypuszczam, żebyśmy się nic a nie nie balil 

— Ala! — zawołał Strapafar — właśnie też 
to chciałem powiedzieć. Olaboga, toć to z nim nie 
balibyśmy się przecie nikogo: ani Boga ani dya- 
bla! A tak, baz niego wszystko zgnbiliśmy, nawet 
honor. 

— Ja — barknął Bouracan -- ja tysz chcia- 
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dotąd przyczyny w domu niejakiej Wiktoryi Ry- 
czkowej. Dzięki miejscowej straży pożarnej i stra- 
ży z sąsiednich Babic, ogień mimo silnego wiatru 
zdołano zlokalizować. — Właścicielka doznała tak 
silnych poparzeń, że życiu jej grozi poważne nie- 
bezpieczeństwo. Współlokator jej, ratnjąc ruchoma- 
ści, doznał również silnych poparzeń. — Podnieść 
należy dzielność dwu wachmistrzów miejscowej 
żandarmeryi, t. j. pp. Melnyczuka i Heczki, 
którzy z narażeniem własnego życia rzncili się w 
płomienie, ratując palącą się właścicielkę Ryczka- 
wą. Sami jednakże, szczególnie p. Melnyczak, do 
znali silnych poparzeń na ręce. Poparzonymi zajął 
się dr Wechsłer z Oświęcimia, który na wezwanie 
przybył natychmiast, 


Z Wieliczki. 

Uroczystość 3 Maja, urządzona przez tat. „So- 
koła*, wypadła wspaniale w pechodzie do kościoła. 
Oprócz 31 umundurowanych Sokołów ze sztanda- 
rem, stanęły licznie dziarskie Sokolice, straż po- 
Żarna, Szkoła górnicza i wszystkie szkoły w Wie- 
liczce, cechy, delegacye i Zakład wychowawczy 
z' Pawlikowice. Po nabożeństwie zatrzymał się po 
chód przed magistratem, gdzie prezes „Sokała* 
dh. Aywas wygłosił mowę patryotyczną, chorąży 
dh. Bączewski oddeklamował wiersz okolicznościo 
wy, a połączone chóry „Sokola“, „Lntni* i Szko- 
ły górniczej pod batntą dha Nigrina odśpiewa- 
ły pieśni 8 Maja: „Witaj majowa jatrzenko* i 
„Jeszcze Polska mie zginęła“. — Całe miasto 
przybrało świąteczną szatą. 

Dzień ten uroczysty, zakończyła chlnbnie tu- 
tejsza patryotyczna i chwacka młodzież akademi- 
cka. Brak słów nznania dla tej młodzieży za jej 
przedstawienie amatorskie, wieczorem 3 Maja u 
rządzone. Odegrano jednoaktówkę Lady „Jak li- 
ścia z drzew atrącona* i „Warszawiankę* Wy 
spiańskiego. Trafny dobór sztnk ściągnął nieby- 
wałą liczbą widzów, a gra amaterów przeszła 
wszelkie oczekiwania. W pierwszej sztuce wy 
szczególniła się doskonałą grą i zachwycającym 
wyglądam p. Anczakowska w roli Wandy, 
której pni Machowiczowa, p. Bierczyński, Chudo- 
ba i reszta amatorów bez zarzutu wtórowała. — 


| W „Warszawiance*, pierwsze laury należą się p. 


Ochalskiej, która za skończonym artyzmem 
odegrała rolę Maryi i p. Polakiewiczowi w 
roli Chłopickiego. Obok nich zasługuje na azcze- 
gólne uznanie p. Stempniawska w roli Anny (śli- 
czny sopran), p. Winter Stanisław w roli starego 
wiarnsa, tudzież p. Bierczyński i p. Brettachnei- 
der. Nowe dekoracye pendzla miejszowej artystki 
amatorki, p. Krężałkówny tworzyły piękną ramę 
sceniczną dla poatycznago utworu, — Główną je- 
dnak zasłngę tak świetnej całości, przypisać nala 
ży niestrndzonej pracy i rutynie scenicznej reży- 
gera, p. Stanisława Wintera. Po przedstawienin 
odbył się skromny bankiet, na którym Młodzież 
akademicka na wniosek swego reżysera nchwaliła 
znaczną część dochodu ofiarować na badowę „So- 
kolni*! Cześć takiej Młodzieży! 
Z Myślenic. 

(Ożchód Konstytucyi 3 Maja. — Bandytyzm|. 

Dnia 7 bm. staraniem „Sokola“, odbył się u- 
roczysty obchód Konstytucyi 3 Maja. Na całość 
nroczystości złożyły się: Przed połndniem nabożeń- 
stwo w kościele parafialnym (patryctyczne kaza- 
nie wypowiedział ks. Wojewodzie) przy współu- 
dziale młodzieży szkolnej, drnżyny sokolej, chóra 
sokolego, pod batntą drnha Szczurowskiego, ocho- 
tniczych straży pożarnej z Myślenic, Dolnej Wsi, 
Polanki i Chełmu, cechów ze sztandarami, liczne- 
go zastępu tutejszych mieszkańców i okolicznego 
włościaństwa. Wieczorem straż ochotnicza z Dol- 
nej Wsi urządziła w sali „Sokoła* przedstawienie 
amatorskie. Amatorzy ze sfery włościańskiej wy- 
wiązali sią z zadania, po raz pierwszy na siebie 
włożonego, wprost zadziwiająco. Charakterystyczne 
uchwycenie ról przy zrozumieniu myśli antorów 
Anczyca w jednoaktowym obrazku „Gorzałka” i 


lim pofiadać: Fszysko skubili 
liśmy! 

— Porco Dio! — dodał Corpodibale — jak on 
bil na przodka i jak jego spada świeciła w słon- 
kn jaki nieprzyjaciel by se nam oparł? Ale kie- 
dy on nas abandonata, jestem se jako cialo bez 
duszi, 

— Jakie pchnięcia, jaka postać! Oczy jego 
rzucały błyskawice, a głos grzmiał jak burza, gdy 
wałał na nas: „Naprzód!* 

— On być fięcy mocny jak kajzer Karol! — 
wtrącił Bonracan. 

— To król wszystkich bitewi — rzekł Stra- 
pafar. 

— To piornn di Diot — wrzasnął Corpodi= 
bale. 

— To Królewicz-Rębacz — zakończył Trin- 
quemaille. 

I wszyscy odkryli głowy, 

Wtem znown zakołatano gwałtownie do drzwi 
i tak jak przedtem jakiś głos zakrzyknął: 

— Otwórzciet... 


jak jego sknbi- 


wrotnisko, 
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| Domnika w sztnce ludowej „Wigilia św. Andrze- 
ja“, znakomite opanowania pamięciowe ról, wyka 
nanie bez zarzntu śpiewów, niemniej brak „tre- 
my“, wszystko ta wskazywało, że reżyserya spo- 
Czywała w wytrawnych rękach. I zaista bawiący 
tn współpracownik pism, aranżer tej nroczystości, 
nie szczędził trudów, aby w młodzieży włościań- 
skiej wzbudzić szlachetny i godziwy sposób roz- 
rywki, któraby pozostawiła w myślach zadatek 
przyszłej uszłachetniającej umysły pracy. Na szcze- 
gólae zaś wyróżnienie zasłagoją amatorzy w „Go- 
rzałce“: pani Pilch, pp. Kos, Litw., Pietrzyk, Pio 
troś (liczący 6 lat), Hannzia (licząca 8 lat) i Ma- 
| gdusia (licząca 10 lat) — W „Wigilii św. An 
drzeja* panie: Oszustowicz, Gołąbkowa, Iskiera., 
Latas, Kulig, Szyms. Marya, pp. Piotr Szyma, 
Michał Szymski, Ćwierz, Koa. i dzielny w roli Ka- 
pusty Opydo. Dziewczęta w chórze trzymały się 
sprawnie. Na zakończenie odtańczono poloneza, 
który tak się podobał, że oklaskami zmuszono drn- 
żynę do powtórnego odtańczenia. Dochód z przed 
stawienia, koron 86, przeznaczony został na cela 
ochotn. straży pożarnej w Dolnej Wsi. —' Na tem 
miejsen należy się złożyć podziękowanie wydzia- 
łowi „Sokola“ za ndzielenie swej sali po znacznie 
zniżonej cenie. 

O ile poszczególne jednostki pracują nad 
nażlachetnieniem umysłów, o tyle spotyka ich czę- 
sto wprost wrogie zachowanie się starszego poko- 
łenia, jak np. niektórych obywateli dolnowiej- 
skich. — Wyrazem tego kołtuńskiego wsteczni- 
ctwa były zakazy, aby dzieci brały udział w 
„Kkumedyach*, a wreszcie snrowej kary po 
dny epizod, jaki zdarzył się w formie bandy- 
ckiego napadu w dnin uroczystości. Na powraca: 
jącego z przedstawienia pana Kn. (w dowód wdzię 


ulicy, 8 jeden z nich wprost w brutalnych wyra 
zach kazał sobie napadniętemn zdawać sprawę 
z dochodu z przedstawienia, grożąc połamaniem 
kości. — I byłby może wprowadził w czyn gro- 
źby (jak to przed trzema tygodniami miało miej- 
sce, kiedy na ulicy sztyletowano syna kowala 
Szlachetki z Dolnej Wsi, przedmieścia Myślenic), 
gdyby mie skuteczna obrona nadeszłej drnżyny 
amatorskiej. — Epilog zajścia tego rozegra się 
przed sądem karnym. 

Tu należy zwrócić uwagę zwierzchności gmin- 
nej, aby na przedmieściu tem otoczyła większą 
opieką swych obywateli, którzy z powodn brakn 
mieszkań w Myślenicach zmuszeni mieszkać i bu 
dować sią na tem przedmieściu, gdzie co wieczór 
kręcą się pijane szumowiny, zaczepiająć przecho- 
dniów. Również posterunek e. k. żandarmeryi wi- 
nien pilniej cznwać nad tą dzielnicą. 


Z Białej-Bielska. 

Wybory do Rady miejskiej w Białej 
Z drugiego koła wyborców, wybrani zostali da 
Rady m. następnjący radcy: A. Bartling 68 gło- 
sami, F. Driiding 68, E. Kruppa 62, M. Midelhnrg 
| 52, G. Linnert 57, R. Jaworek 61 głosami. Jako 
zastępcy: M. Wilke 71, G. Hilbing 66, F. Gall 
65 głosami. 

Bójka w tabryca. W fabryce Dentscha 
w Białej pokłóciło sią dnia 9 b. m. rano dwóch 
robotników. Kłótnia zakończyła się bójka, w któ- 
rej musiało interweniować Pogotowia ratunkowa. 

Bielska Sekcya Śląskiego Związku 
dla piersiowo chorych odbyła 1 bm. wal- 
ne zgromadzenie licznia zebranych członków i 
członkiń pod przewodnictwem p. Steffana. Dr Klein 
złożył sprawozdania z czynności sekcyi, która w 
ubiegłym roku zebrała na swoja cele 2105 K, 
wydała zaś 2093 K. Następnie przystąpiono do 
wyboru nowych członków. Wybrani zostali p. p. 
wiceburmistrz Eichler, Kulisz, dr K. Wadner, K. 
Jankowski, p. Mączka, dr Klein, dr Szneider, dr 
Róssler, p. Stefan i dr Turk. 


W 
Nieznajamy podróżny. 

— Nie otwieraj! — ryknęłi wszyscy czterej 
naraz, zrywając się na równe nogi. 

— Ja nie otwieram — odpowiedział gospo- 
darz. — Tym razem jestto tylko głos ladzki cho- 
ciaż taki ostry. Kto jesteś tam, wynoś sią do 
dyabła! 

— Do kata! Do tysiąca dyabłów! — wrze 
szezał głos za drzwiami. — Otwórz, przeklęty o- 
berżysto! Otwórz, bo inaczej podpalę ci tę budę, 
a ciebie opiekę na ogniu! 

— Saint Andre jednak nie gwizdnął — zan- 
ważył Trinquemaille. — Panowie, widać wszystkie 
dyably z piekła ścigają nas tej przeklętej nocy. 
A to wali! A to wrzeszczy! 

— Olaboga! Opryszek przeklęty! Wywali drzwi! 

— Jal Chcialim tysz pofiadać! 

Tymczasem ów podróżny rzeczywiście łomotał 
do drzwi z całej siły. Widać pięść jego była ja- 
ko młot z żelaza silna. Jednocześnie wykrzykiwał 
równie wściekła przekleństwa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


między 


czności) napadło dwóch namówionych drabów na | 


donosi, że w sobotę dnia 18 I w niedzielę dnia 14 maja br. 
o godz. 91, wieczorem odbędzie się pierwązy raz w Krakowie 


== Match Hockey'owy 


„Cracovia“ Roller Skating Club 
a,„Wrotnisko* Roller Skating Club. 


ze świata. 


Choroba min. Głąblńskiego. Z Wiednia telegra- 
fnją: W stanie zdrowia operowanego na ślepą 
kiszkę dra Głąbińskiego zaszło jaż znaczne po- 
lepszenie. Zdrowy organizm zdołał przezwyciężyć 
chorobę. Operacya była bardzo ciężka, gdyż od- 
była się tak późno, że najdalej godzina zwłoki 
groziła katastrofą. 

Urzędowa uznania śmlarc| Jana Ortha. Sąd se- 
natu marszałkowskiego w Wiedniu, któremn, jak 
wiadomo, podlegają sprawy członków rodziny ce- 
sarskiej, wydał wyrok datowany z 6 bm, w SprA- 
wie śmierci arcyksięcia Jana Salvatora (Jana Or- 
tha). Wyrok ten brzmi: Dowód śmierci arcyksie- 
cia Jana Salvatora, zwanego Janem Orthem, któ- 
ry urodził się 25 listopada 1852 r., a zniknął od 
21 lipca 1890 r. — jest przeprowadzony. Dowie- 
dzionem jest, że nia przeżył on dnia 21 lipca 1890 
i dlatego należy uważać dzień ten za dzień jego 
śmierci. 

Jan Orth zginął podczas burzy wraz z całą 
załogą Swego okreta żaglowego „Santa Margari- 
ta“ koło przylądka Horn. Okręt Ortha był jnż 
poprzednio silnie nszkodzony, a Orth jako kapitan 
odznaczał się wielką brawurą, ale i brakiem do- 
świadczenia. 

Liczba abstynantów w Niemczech. Wedłng obli- 
czenia za r. 1909 rozmaite Towarzystwa wktrze- 
miężliwońci w Niemczech liczyły 115,000 człon- 
ków. W rokn 1908 było 100,000. Zatem wzrosła 
liczba członków przez jeden rok o 15.000. Jeżeli 
doliczymy do nich wszystkich nieozorganizowanych 
abstynentów i wszystkich członków Towarzystw 
jaroszów armii zbawienia i innych organizacyj re- 
tormatorskich, to liczba ahstynentów w Niemczech 
dojdzie beawątpienia do 250.000, 

Wybuch składu prochu. W miejscowości Chel- 
les, na wschód od Paryża, wyleciała w powietrze 
prochownia, należąca do Związku przedsiębiorców 
kamieniołomów miejscowych, Wybnch nastąpił w 
chwili, gdy jeden z robotników otworzył drzwi 
żelazne składn. Ogarnięty płomieniem wybnchn, 
nieszczęśliwy padł, poparzony śmiertelnie. Inni ro- 
botnicy, praenjący w pobliżm, uniknęli śmierci 
dzięki tylko tej okoliczności, za w składzie znaj- 
dowało się kilkadziesiąt, zamiast kilkuset, jak 
zwykle, kilogramów prochu. 

Fabryka fałszywych pianiędzy w więzieniu. Sąd 
wojskowy w Algierze skazał na 6 lat więzienia 
celkowego i wyznania z armii czterech żołnierzy, 
którzy, osadzeni w więzienin wojskowem, urządzili 
sobie warsztat do wyrobu monet frankowych i 
25-centymowych. Do wyrobu ich służyły stara gu- 
ziki mosiężne i cynowe od nniformów wojskawych. 
Formę do odlewania monet urządzili fałszerze z 
rozbitej butelki, a z dwu starych puszek od kon- 
serw i sprężyny z materaca — lampkę do topie- 
nia metalu, oraz tygiel. Nieco gipau, tudzież pa- 
pier, zżuty i zwilżony w ustach, słażyly do wyro- 
bn modeli. Pracy dokonywano w nocy w jednej 
z cel, w namiocie, urządzonym z materaców, aby 
dozarcy nie dojrzeli światła. Pawnej jednak nocy 
dozorca, zajrzawszy do celi, zastał fałszerzy przy 
robocie. 


Katastrofa przy przejeździe dworskiega 
pociągu wa Włoszech. 
{Patrz ilustracyę) 

Straszny wypadek, kióry odtwarzamy w ryci- 
nie, reprodnkowanej z jednego z pism włoskich, 
wydarzył się w tych dniach na moście kolejowym 
pod Rzymem. Oczekiwano nadejścia pociągu po- 
spiesznego z Pizy, którym przybywała królowa 
matka Margherita. Brygadyer policyi Lillo 
z kilkoma żołnierzami policyjnymi miał powierzo- 
ny dozór nad torem. Na czele patrolu wszedł wła- 
śnie na mały most względnie wiadukt kolajowy, 
gdy usłyszał łoskot pędzącej lokomotywy. — Nikt 
nie mógł wcześniej zanważyć pociągu, bo most łe- 
ży za ostrym zakrętem toru. Rrygadyer zdążył 
jeszcze z okrzykiem: „Ratujcie się!“ wyskoczyć 
przez baryerę, ale z żołnierzy policyjnych jeden 
został przez lokomotywą porwany i zmiażdżony, 
drogi zaś odrzucony ma bok i tak poraniony, że 
również śmierć poniósł. 


Go słychać w mieście? 


Nowa Rada miejska 
i wybdr wiceprszydentów. 

Kadencya obecnej Rady miasta kończy się, jak 
wiadomo, 2 dniem 4 czerwca, a dnia 6 czerwca 
poczyna sią okres urzędowania nowa] Rady, która 
nkonatytnowanie się powinna rozpocząć od wyboru 
wiceprezydentów. Ze względn na kampanię wy- 
borczą, absorbującą właśnia w tym czasie wszyst- 
kie umysły, ukonstytnowanie się nowej Rady iwy- 
bór wiceprezydentów oczywiście magi się nieco 
opóźnić i nastąpi między 16 a 20 czeżwca. — 
Kwestya osób nie została jeszcze przez stronnictwa 
rozpatrywana, jest jednak bardzo prawdopodobna 


Codziennie 2 seanse sportowe, rano 
od godz. 10—1 i od 4—11 wieczór 
bez przerwy. Podczas drugiego seansu 
muzyka wojskowa oraz popisy i wzo- 
ry jazdy pp. de Komjathy i A. Bartha. 
Szczegóły w afiszach. 
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że stronnictwo demokratyczne zarząda dla siekie 
jednego miejsca w prezydyem. 


Zimna karta kalendarza. Jutro w plątek rozpo- 
czynają swe rządy „zimni bracla*: Pankracy, Serwa- 
cy, Bonifacy, W porze tej nantępuje zazwyczaj w En- 
ropie środkowej znaczne azięblanie temperatury, połą 
czone nieraz z przymrozkami, które niszczą wegeta- 


cyę. Przymrozki te pojawiają się czniatmi nawet ako- | 


ła 2) maja ł to wtedy, gdy nad morzem Półaócnem, 
Skandynawią | Finlendyą utworzy slę sfera wysokie- 
go elśnionia, która wywołaje w Europle śradkowej 
pogodą. Ocleplenie wolnej atmosfery jest w maju bar- 
dzo nieznaczne, wilgoć powietrza również małą, wo- 
bec czego następaja w pogodnych nocach shyt aline, 
promieniowanie ciepła i co zatem Idzie, azlęblenia 1 
przymrozek. 

Śzkodliwych dja wegataey! skutków przymrozków 
uniknąć można przez urządzenie w ogrodach silnie 
dymiących się egulsk. 


„Pracasy przeciw byłym posłom. Odnośnie de | 
notatki pod tym tytnłem, ogłoszonej w Nrze 104 | 


„Nowin* b. poseł Stohandel przesyła nam nastę: 
pujące sprostowanie: „Nieprawdą jest jakoby w 
sądzie krakowskim miała wrzeć bardzo żywa pra- 
ca nad przeprowadzeniem i załatwieniem szeregu 
spraw procesowych przeciw Stohandlowi. Również 
nieprawdą jest. jakoby Sąd, korzystając z ustania 
mojej nietykalności poselskiej, zamierzał najpóź- 
niej do 13 czerwca załatwić się z owemi „zale- 
głościami* przeciwko mnie, jako byłemu posłowi 
Prawdą natomiast jest, że nietylko żaden „szereg 
spraw“, ale wokóle żadna zgoła pojedyncza spra- 
wa przeciwko mnie nie zalega w żadnym krakow- 
skim sądzie. Wobec tego niepotrzabnje toż żadna 
„zaległość“ być załatwiana przed 13 czerwca“, 

Wiadomośc! osobiste. J. E prezydent sądu kra- 
jowego wyżazego Witold Hansner wyjechał na kilko- 
tygodniowy arlop, zastępuje go w urzędowaniu wice- 
prezydent. Stehelski. 

Z teatru mlajsklego. W tygodniu przyszłym 
rozpoczną się gościnne występy Kazimierza Ka- 
mińskiego. Znakomity artysta wystąpi w „Rozbi- 
tkach* i „Panu Damazym* Blizińskiego, w „Kon- 
cercia* Bahra, w „Wielkim Fryderyka“ Nowa- 
czyńskiego, w „Kupco weneckim“, w „Sąsiadce* 
Jaroszyńskiego, w „lntratnej posadzie“ Ostrow- 
skiego oraz w „Bogatym wnjaszku”. 

Zakończenie roku szkolnego w szkołach prze- 
mysłowych uzupełniających, połączone z wystawą 
prac piśmiennych i rysunkowych, odbędzie się 14 
maja br. 

Mładzlaż w sprawia Muzeum w Raparswylu. 
Wiec ogólno-akadamieki w uprawie Mozenm w Ra- 
porswylu odbył mię wczoraj wleczorem w sal! Kaper- 
nika. Przewodniczył p. Muszyński, prezes Tow. Rra- 
tniej Pomocy U. U. J. Referat p. t. „Znaczenie Mn- 
zeum raperawylskiego dla polskiej młodzieży* wygło- 
sił akad. Długosz. Po długiej, czamemi burzliwej dy- 
sknny! nchwalono rezolucyę, postawioną przez reieren- 
ta, a domagającą się natychmiastowej odpowiedzi na 
zarzuty, poczynione zarządawi Mnzenm, oraz dokona- 
ula gruntownej rewlzyl zbiorów muzealnych przez ko- 
miayę ryeczożnawców, 

Walna zgramadzania kasy zapnamogawe| atawa- 
rzyszenia kupców i młodzieży handlowej w Kra- 
kowie odbyło się wczoraj wieczorem, celem doko- 
nania wyboru 38 delegatów z grona członków rze- 
czywistych. Przewodniczył p. L. Halski. Delegata- 
mi zostali wybrani pp.: Bałanda W. Bramer J., 
Brzozowski Z., Cieszyński F., Dann J., Dylski M, 
Etgena B., Gadomski M., Gaweł A. Holłowy J., 
Jakubowski W. Marchetka K., Sworzeń L, Ko- 
lessa E, Skrzyszawski B„ Krzyżanowski A, Kan- 
za A, Kwiatkowski S., Makosiński J., Moszoro W., 
Mydłarski R., Panek W., Sedlnczek K, Skaza L., 
Słomiany M., Siekierski J., Sleciak A., Kwiatkow- 
ski A, Teller W. Neugebauer S., Urbański H, 
Weiss E., Wilczyński J. (sen.), Wilczyński J. (iun.), 
Zborowski W., Nowak J., Baklarz F. 

O obrazę raligil. Przed trybnnałem orzekają- 
cym stawał dzisiaj dr Emil Bobrowski, o- 
skarżony o to, że dnia 6 listopada ub.r. na zgro- 
madzenin socyalistycznem występował przeciwko 
kościołowi katolickiemu i klerykalizmowi, czem do- 
puścił się zbrodni obrazy religii. Trybunałowi prze- 
wodniczył r. s. Walter, jako wotanci zasiadali: 
r. Wacławski, r. Popiel i r. Obtułowicz. Oskarżał 
prokurator dr Wajda, bronił adw. dr Marek. Dr 
Bobrowski tłomaczył się, że występnjąc przeciwko 
klerykalizmowi, występywał przeciwko kierunkowi 
politycznemu nlegającemn krytyce. Po przesłacha- 
miu świadków kemisarzy pol. Broszkiewicza i Rą- 
czki, tudzież p. Teona Misiołka i p. T. Bobrow- 
skiego trybnnał wydał wyrok skazujący dra Bo- 
browskiego na 14 dni aresztu bez zamiany na 
grzywnę. 

lubllausz „Chóru akademickiego". Na dzień 27 
b. m. przygotowuje „Chór akademicki“ intereanjący 
koncert w sali Starego Teatru, z ndziałem byłych i 
obecnych członków „Chóru akademickiego”. — Liczba 
śpiewających przypuszczalnie wynosić będzie przeszła 
10U członków. Pragram o charakterze retrospektywnym 
hędzia zawierał najcelniejsze chóralne ntwory polskich 
kompozytorów, między innymi wykonane będą wyjątki 


| drażyn, 


ze słynnej: „Missa brevia“ Bartłomieja Pękiala, mu- 
zyka XVII. stulecia. Koncert rezpocznie się wapania- 
lym Paalmem Władysława Żeleńskiego do słów Jana 
Kochanowskiego: „Bóg wszechmocny, Róg prawdziwy”. 
Współadział przyjęła śpiewaczka, p. Karolina Pletra- 
szewska, Bilety w cenie od 4—1 kor. są już do na- 
bycia w ksłęgarni S. A. Krzyżanowskiego. 

Licytacya klajnotów w m. Kasie Oszczędności oży 
wlła mię znacznie. Na salę llcytacyjną przybywa coraz 
więcej katolickiej publiczności, — Jest do sprzedania 
jeszcze kilka broszy brylantowych i naszyjnik z czte- 
rech rzędów pereł się składający. Dla amatorów sta- 
rożytności są dwle bindy x pereł i kolczyki z dya- 
mentami (antyki) oprawne w srebro, z bardzo odle- 
głych czasów pochodzące 

Sprzedaż kosztawności zakończy się prawdopodo- 
bnie jaż w plątok 12 maja b r, dlstego też osoby, 
któreby miały ochotę jeszcze nabyć coś z wyżej wy- 
mlenionych przedmiotów, zechcą się pospieszyć. W a0- 
botę llcytacyl nie będzie. Od poniedziałka zaś rozpo- 
czula się wprzedaż odzieży, dywanów, maszyn do szy- 
cia, rowerów, broni, aparatów fotograficznych, kalążek 
naukowych. 

W sprawach poruszanych na |. kongresie Mu- 
zyków pedagogów w Wiedniu — podpisani zapra- 
szają wszystkich interesowanych na ogólne zgro 
madzenie, które odbędzie sią dnia 14 maja b. r. 
o godz. 11 tej przedpoładniem w gali prób Towa- 
rzystwa Muzycznego (plac Szczepański l. 1) z na- 
stępującym porządkiem obrad: 1) Sprawozdanie 
z kongresn, 2) Dyskasya zebranych, 3) Organiza- 
cya miejscowej grupy i wybór zarządu. Włady- 
sław Żeleński. Klara Czop Umlaufowa. 

Tow. sportowa „Wista“ w przedednia ciężkiego 
matcha zapowiedzianego na dale % i 21 b. m. ze 
zawodową drnżysą szkocką „F. 0. Aberdeen“, roze- 
gra dnia 13 i 14 b. m. na boiska pozlotowam dwa 
bardzo Interesująca matche z wybornym czeskim kla 
bem „Slavojem* z Pragi. „S. K. Slavoj" jet druży- 
ną studencką, która dopłera w tym sezonie wybiła się 
niemal na plerwsze miejsce w wielkiej liczbie czeskich 
tak, że w zapasach o pohar (Charlty Cap 
doszła do gemifnale (match-rozstrzygający), przyczem 
niegła dopiero praskiej „Slavii“. — Gra S. K. Sla- 
voj” odznacza się ogromną ejegancyą, a szybką i pię- 
kną kombinacją wyłącznie przyziamną, a co jest naj- 
clekawaze, że „Slavoj* gra nową techniką, którą 
pierwazy pokazał w całych Czechach, jeszcze przed 
angielskim klubem „Eaatbourna" grającym tą samą 
metodą ze „Slavi“, przyczem ta ostatnia niegła 4:0. 
„S. K. Slavoj“ dzięki nowamn aystemowi, pobił star- 
sze od siebie kluby, a ze „Spartą“ zrobił wynik 2:2. 
Nowa metoda polega na tem, że piłki nie podaje sią 
do nóg współgraczowi, tylka silnie w przód i to po- 
między backów (obronę), cały zaś napad, mający ce- 
chę doskonałego szpneta, dogania piłkę między bram- 
ką a bnckami, przyczem unika się skupiania pod 
bramką przeciwnika, 

Znaleziona tramwajową kartę ahanamantową 
na Imię p. Michallny Ripper. Włańcicłelka może kartę 
zgabieną odebrać w Adminlstracyi „Nowin“. 

Niewłaściwość. Otrzymaliśmy iist, z kilkoma 
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podpisami, w którym a r «:aje do wiadomości, 
że w dzień patrona kraj* **  tanisława, rakarz 
spełniał swe tunkcya na nucach miasta w czasie 
przedpołudniowym, a więc w': gdy setki ludzi 
dążyło na nahożeństwo. JE 7 sewni, że stało 
się tə bez wiedzy adnośnych = ów miejskich 
i że w przyszłości autor owego nie znajdzie 
sposobności do słusznych atys powyższego 
powodu. 

Szkarlatyna na Krowodrzy. Wczoraj zackarowało 
w domn gospodarza Stypuły na Krowodrzy 9-mlesię: 
czne dziecko na szkarlatynę. — Pogotowia ratunkowe 
odwiozło matkę z dzieckiem do szpitala od oddział 
chorób epidemicznych. 

Tajemnicze zniknięcie. 7-letnla Cenia Perlberg, 
zamieszkała przy ullcy Dletla 1, 58, wyszła wczoraj 
rano o godzinie 10-tej rano z domu i do wieczora 
nia wróciła. 

11-letnia uczenica z Izdebnika, nazwiskiem Radwan, 
przybyła wczoraj do Krakowa z wycieczką szkolną, 
oddaliła się gdzieś w mleńcie od towarzystwa i do 
wieczora nle można jej było odszakać 

Aresztowania włamywaczy. W Oświęcimiu are- 
sztowano wczoraj w jednym z tamtejszych hotell 25- 
letniago Wiktora Landowicza, przy którym znaleziono 
pęk wytrychów. — Landowicza poszukiwała krakowska 
policy, 

Dzisiaj nad ranem aresztowano 22-letniago Abra- 
hama Fleischera, czeladnika krawieckiego, podejrzanego 
o cały szereg kradzieży z włamaniem 

Śmierć przy pracy. Wczoraj o godzinie 9 wie- 
czór wezwano krakowskie Pogotowie ratunkowe do 
chorego robotnika, Wojciecha Wojtasa, zajętego w ce- 
glelni Kappalnera za rogatką Grzegórzacką, Wojtas 


nagle zasłabł. Pogotowie zastało już jednak tylko zi. | 


mne zwłoki. Przyczyna ńmierci niewiadoma, 
Z kroniki żałobnej. 

Marya Jakubowska, żona fankcyonaryusza ko- 
lejowego, przeżywszy lat 48, zmarła 10 b. m, 

Antoalna z Kowalików Kozłowska, wdowa po 
podnrz. kolejowym, zmarła 1U-go b. m, przeżywszy 
lat 50. 

Amalia z Grabowskich Nalepowa, obywatelka 
w Zakrzówku, przeżywszy lat 89, zmarła 8 b. m. 

Honorata z Grzędzielakich Mroczkowska, wdo- 
wa po obywatela m. Krakowa, przeżywszy lat 71 — 
zmarła 10 b. m. 


Szymon Biel, zmarł dnia 10 maja 1911 r. | 


12 bm. rano. 

Marya Mencel, członek Stow. sług ów. Zyty, 
przeżywszy lat 52, zmarła 10 bm. 

Teresa z Trębickich Szpakowska, ucze- 
stniczka powstania w r. 1863, przeżywszy lat 83, 
zmarła 10 b. m. 


Repertuar teatru miejskiego. 


ye. 
y tancerze, 

telanowse | »Okrętnec 

Niedziela pop. »Szkiana górae. 

Niedzie's wiecz. »Pani Kasztełanowae i »Otrętcec. 
Poniedziałek »Zaczarowane koło«, 


Z sali sądowej. 


A miłości dl 


(Dokończenie rozprawy wczorajszej). 
Przesłuchania Adamczykowej. 

W dalszym ciągn swych zeznań, Adamczyko- 
wa, opowiadając o dniu krytycznym, wspomina 
z płaczem o rzekomem zajściu między sobą a mę- 
żem, który podobno chciał ją ugodzić siekierą. 
Wówczas uciekła na dziedziniec; a gdy wróciła 
po kilkunastu minutach, Adamczyk już zasnął. 
Ująwszy za rewolwer, dała do niego kilka strza- 
łów. Co się później działo, nie wie. Świadomość 
odzyskału dopiero na pola na widok swych dzieci, 
nciekających w tę stronę. Przybyła zatem do chaty, 
a następnie pojechała do Radłowa — z Dolia- 
nem — po lekarza, aby ratował męża. Kłamała 
pierwotnie z lekkomyślności; kłamała — przy- 
znaja to, a kłamstwo usprawiedliwia namową Du- 
liana i — lekkomyślnością. 

Przew.: To nie lekkomyślność, tylko zbro- 
dnicza namiętność! Daj Boże, abyśmy takich żon 
więcej nie mieli! 

Z dalszego przesłuchania dowiedziano się, że 
przed sędzią śledczym Adamczykowa rzuciła Do- 
lianowi w oczy: „Gdybyś był mnie nia zdradził, 
nigdybym cię była nie wydała. Wolałabym zgi- 
nąć na szubienicy, niż cię wydać, bom cię ko- 


chała“. 
Tak było... 

Po ukończeniu pytań, zadawanych jej przez 
przewodniczącego, poczęli ją wypytywać prok. dr 
Lang i obrońcy. Obrona dra Lewartowskiego 
zmierzała ku podkreślenin faktów, że obwiniona 
w dzień spełnienia zbrodni była podniecona alko- 
holem i obaleniu zarzutu, jakoby marnotrawiła 
mienia mężowskie, gdyż w czasie nieobecności mę- 
ża spłaciła dłog w kwocie 120 koron, zaciągnięty 
przez niego. Dr Barde]l zaś usiłował przedsta- 
wić Duliana jako ofiarę namiętności i niecnych 
podszeptów oskarżonej. 


a kochanka. 


Wesołość wzbudziło oświadczenie Adamczyko- 
wej, że nawet po powrocie męża utrzymywała 
z Dualianem stosunek miłosny, wstrzymywała się 
atoli od stosunku z mężem, gdyż „on (kochanek) 
zakazał jej tego“... 

Przesłuchania Duliana. 

„Partner“ oskarżonej nia poczuwa się do wi- 
ny. Dłuższy czas był dla niej tylko sąsiadem. Na 
kochanka awansował dopiero w majn 1908. Adam- 
czykowa namówiła go do wszystkiego. (W tem 
miejscu Adamczykowa z wyrzntem i rezygnacją 
kiwa głową). Wysłany przez nią do Tarnowa po 
truciznę, kupił za 2 korony — nie arszeniku, 
jak mu to zleciła — lecz trnciznę na szczury, bo 
nie chciał stać się wspólnikiem zbrodni, nia chciał 
wespół zabić człowieka. Zobaczywszy to Adam- 
czykowa, wyrzuciła truciznę precz i po odmowie 
Duliana, wybrała się na kupno rewolweru do Tar 
nowa. Strzelania jej nie uczył, gdyż ona „eama 
to zna*. 

W krytyczną niedzielę nie widział się wcale 
z obwinioną, a o zbrodni swej powiadomiła go ena 
w czasie jazdy po lekarza. 


Kochankowie. 

Nastąpiła konirontacya oskarżonych. Adamczy- 
kowa wstaje z ławy, podchodzi ku Daulianowi i 
podniesionym głosem mówi do niego, patrząc mu 
prosto w oczy: 

— Tyś wszystkiemu winien, tyś mnie uczył 
strzelać, tyś mnia bałamucił, tyś mi kazał kłamać 
w sądzia — a teraz się wypierasz wszystkiego! 

— Daj mi święty spokój, babo, samaś zawi- 
niła, wyciągalać mnie, płaciłaś hulanki, dawałań 
pieniądze i ja jestem temu winien! — broni się 
z oburzeniem ekskachanek, 

Po tej wymianie zdań, przewodniczący odro- 
czył rozprawę do jutra. 


j w Nowym Targu. Pogrzeh odbędzie się w piątek | 


Rozprawa czwartkowa, 
Przesłuchanie świadków. 

Pierwszy zeznaje Stanisław Kowal, wy- 
robnik w Niwce. Opowiada o zabawie w karczmie 
w dnin krytycznym, w której, wśród innych, 
uczestniczyli także Adamczykowie. Pożepnawszy 
się z nimi, świadek poszedł do swej chaty. Po 
pewnym czasie wbiegła do niej obwiniona, pro- 
sząc go o interwencyę, „bo mąż się awantnruje*, 
Zebrał się i wkroczył do domn Adamczyków. On 
leżał we krwi. Adamczykowa, udając na ten wi- 
dok zdziwienie, wykrzyknęła: „Widzicie, co on ma 
w ręce?!“ Świadek schylił się i ujrzał w ręce 
Adamczyka, w tył podanej, rewolwer. Ranny trzy- 
mał się drugą ręką za głowę, z której płynęła 
krew. O(bwiniona zachowywała się tak sprytnie, 
takie udawała zdziwienie, tak rzewnie płakała 
z pewodn wypadku, że świadkowi nie przyszły na 
myśl żadne podejrzenia, jakoby kto inny — nia 
sam Adamczyk — do siebie strzelił. Posłano po 
księdza. Adamczykowa dalej rozpaczała. 


„Clura”. 

Obr. dr Gryziecki (w zastępstwie dra 
Bardia) zapytuje, jak we wsi nazywana Duliana? 

$w.: Ciura. 

O br. dr Gr.: Przezwisko owo dostało się obwi- 
nionemn dlatego, że obwiniony nnikał dziewnch, 
stronił od ludzi — wogóle, skłonny był do samo- 
tności i żył samotnie. 

Prok.: Nie tak bardzo samotnie, jak się oka- 
zało.. (Wesołość). 

Św. wkońcu podaje, że o postrzeleniu Adam- 
czyka krążyły różne weraye. Mówiono rozmaicie. 
Wsłydziła się wlaś — nia onil 

Następny świadek Tomasz Smoleński 
opowiada o hnłankach Adamczykowej wespół z Da- 
lianem podczas nieobecności męża. 

Św. Marya Broda, młoda, rezolutna kabie- 
cina, widziała często obwinionych razem, widziała 


| ich całnjących sią na miejscach publicznych, wi- 


działa, jak szli nieraz drogą we wspólnym 
sku. Stosunku swojego zupełnie się nie wstydzili. 
Wstydziła się za nich wieś cała, cała gromada. 
Oni nie zważali na nic, nie krępowali się niczem. 

Św. Stanisław Bajorek zeznaje, że Adam- 
czyk poznawał lndzi i był przytowny w chwili, 
gdy żandarm Schulz rozpoczął go badać. 


„Będzlem się żenić, będziem używać”. 

w. Ślizowa twierdzi, że Adamczykowa, w 
czasie kłótni z mężem. spowadowanej wymówkami 
jego, rzuciła się na niego i bić go poczęła. Na- 
stępnie przytacza Ślizowa zdanie Daliana, który, 
po zamordowanin Adamczyka, miał się we wsi wy- 
razić: „Teraz będziem się żenić (t. j. on i obwi- 
niona), będziem używać“. 

Przew.: Żenić się mógł, 


A a „używał“ 
przedtem... 


już 
„Ten kawaler", 

Wchodzi, jako świadek, Jan Szwec, starszy 
wyroknik z Niwki. Minę ma ogromnie sierdzistą, 
a zeznania składa głodna, stanowczo i nie bez pe- 
wnego humoru. Obwinieni „broili* — powiada. — 
Świadek sam widział razu jednego, jak on siedział 
w bieliźnie tylko na łóżkn w chacie Adamczyko- 
wej, która też się tam znajdowała. 

Przew.: Kto siedział? 

Św: Ten kawaler — odrzekł, wskazując ręką 
na Duliana, głupio się uśmiechającego. 

W dalszym ciągu swych zeznań Szwec przyto- 
czył, że widział w chacie Adamczyka ów jego roch 
głową, potwierdzający fakt zabójstwa, dokonanego 
przez żonę. 

Zeznania p. Schulza. 

Zeznania wachmistrza żandarmeryj, p. Schul- 
za — klasycznego świadka w tym procesia — nie 
przyniosły niczego nowego, prócz znanych już 
szczegółów z aktu oskarżenia. Żandarm Scholz 
obecnie potwierdził tylko to wszystko, co w śledz- 
twie zeznał. 

Matka | córka. 

Po p. Schulza, przystąpiono do przesłuchania 
matki obwinionej, Anny Dąbrowskiej, która broni 
swej córki. Wedle niej, córka była bardzo nczciwa, 
bardzo pracowita i posłuszna. Taką pozostała aż 
do drugiego wyjazda Adamczyka do Ameryki, to 
jest, dopóki nie poznała Doliana, On i jego rodzi- 
na wywierali na nią zły wpływ, aż wreszcie „stało 
się nieszczęście*. 

Następnie przesłuchano szereg świadków. Ze- 
znania ich podamy jntro, Rozprawa trwa dalej. 


NADESŁANE 
za która Radakcya nle odpowiada, 


Wobeo stala wysakloh men jest ranem, przyrządzić 
mięso w sposób naj czniejszy | najkorzystołejazy, tj, znży- 
wać je przedewszystki pieczeń, Do gotawaaia sań po- 
trzebay rosół można prrzymać tanio | wygodole £ Maggiego 
kostek holioaowych po 6 b, Ki te a} naturalsym ronolem 
wołosym, zawii lke odpowiednie dodatki i wyda. 
ją przez pol po '/, litra gotowego rosołu. 
Należy uwat aggi< i znak ochronny »krzyż w 
gwieździec. 


Fabryczny skad Parasoli i Parasolek czamych i kolorowych. 
Płaszcze oryg. tyr. nieprzemakalne. Pledy angielskie w różnych gatunkach. 


Największy skad Kufrów, Waliz, Toreb, Neceserów. 


Ceny bez ~“ 
konkurencyi. 


ANASTAZY FRONCZ 


Kraków, ul. 
Floryańska 


17 


id vsr 


Najlepsze książki 


do nabożeństwa | 


dla inteligencyl 


W Imię Ojca | Syna I Ducha £w. Aman. | 
Ze atarych ksiąg oraz z myśli wla- 
Imej zebrane modlitwy przez Zo- 
fiá shr. Fradrów hr. Szep 
tycką. Maleńki farmat podłażny, 
dwa wydana; bez obwódek (4x8 
cm.) w oleganckiej oprawie, cena 
K 250, 4, 5, 6, 7 1 10; z obwód- 
kami stylowami na każdej atronicy | 
5X 10 cm.) w eleg. oprawie cena 
K. 850, 5-60, B —, 11-60, 1260114 K. | 
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TAPETY 


na sezon 1911 
już nadeszły do akładu mebli, dywanów 1 t d 


STEFANA IGLIGKIEGO W KRAKOWIE 


przy ul. Sławkowskiej |. 10 (naprzeciw Grand-Hoteln). 
Na żądania wysyła wzory opłacone. 


Ceny bardzo niskie. 


któr. i zd; j 
SERIĄ En e pa OAK jet Td 


A tbialą płeć, myje siq wyłącznie NA 
liliowem mydłem z konikiem 


(marka komik) BA 


Bargmanna ME w Tatschan nad Łaką. 
Sstaką po 38 byå mem wszystki 
apteka, droguecynóh 1 skladech kaamatyków eta 


CzeccscEGEGGE 


Nowości ustawicznie 


M] w najtańszych I majpiękniejszych 
wykończonych wid 


cznie 
(ówkach o ZĘ bar- 


Ksiegarni katolickiej 


Ora Władysława Miłkowakiega 


wach przedztawiających piękne kobiety. kwiaty 
i krajobrazy. Karty na imieniny, urodziny, Wal: | 


Kg kanao | Zielona Śwlęta| Karty ta są nadzwyczaj 


w Krakowie plac Maryacki, 9. 
Telefona Nr. 1308. 


Droone ogłoszen 
B À bal. ed wyron, misian SÀ i 


o — SEE ŚL | 
kowali jb 
Czeladnik 232”, Ponzebny 
kowalskiej St. Rompały, Kraków, 
Nowowiejska 47 783 


uzdolniona w ekspedycyi ma- 
sarskiej potrzebna zaraz. An- 
drzej Różycki, Sławkowska 22 | 
Kraków. 


Chłopak 


tnikach. 


756 | 


potrzebny do sklepu 
ózeta Słomki w Świą- | 
788 
Zdolnych blacharz» 
do robót warsztatowych poszukuje | 
fabryka przyborów i naczyń mla- | 
czarakich Józef Dobrzyński, Kra- 
ków ul Sławkowska 12. T6) 


do nanki piekarst 
Chłopca Brika saran SE Ku. | 
łakowski, Kamitz Bielsko. 387) 


Pierwszorządny 


tychmiaat zdolnej, 


magazyn mód 
poszukajo na 
inteligentnej 


podręcznej. Zgłoszenia pod M, M. 
do biura dzienników M. Hupczyca, | 
Krakdw ul. Wiślna 2. 185 


Do sprzedania: | 


D murowany 4 fatancye, ato- 

doła i półtory morgi gruntu 
do sprzedania w Pradniku czer- 
wonym Nr. 82. J. Pałkowa. 780 


MEPER en © JĄ WY 
Do wynajęcla: 


Do wynajęcia 
od 15 maja 1811; mlicy Lu- 
bamireklega |. or. ©, T pokój i Eu. | 
chnia na parterze, 2 pokoje 1 ku- 
chnia na II piątrze. Przy ulicy Lu- | 
bomirskiego |. or. 9, 1 pokój 1 ku- | 
chnia na I piętrze od 1 czerwca 
1911. Wladomość u stróżów. 789 


NME I" FW a EET 
Pożyczki osobiste 


na 4—6'/, od 00 koron wzwyż 
bez pyczenia na miesięczne splaty 
po 4 kor. dla oaób każdego atana 
szybko | dyskretnie przeprowadza | 
Philipp Fald, Dom bankowo-giełdowy | 
Bodapeat VU., Råkoczi-ut. Nr. 71 


MM 


mocnej 


i aromatycznej Kawy 


poleca 780 


WOJCIECH. OLSZOWSK 


KRAKÓW 
Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. 


Ważne 
dla pań i panów! Każden mo- 
że zarebić! Dziennie 791 


20 do 60 kor. | 


f 
Pewny. zarobek, lekka i przy” 
jemna praca. Zgłoszenia przyj- 
muje codziennie od 5—7 wiecz. 
Henryk Alinz. Dębniki. alica 


s| R 


kon! 
l wulg 


x 
$ 


tania, bo zaopatrzone firmą, 

20 azt, opłatnie K Ea, 

m _R 130,200 „ 

e BOO aetuk K. B-25, 1000 stuk K, 10— 
Za nadoslanlem kwoty w gotówoa lab markach 

pocztowych. Przeaylki wyżej K. 2— wysyla 


Jan Konra 


Katalog główny z przeszło 8000 
nie każdemu darmo I opłatnie 


pod Nemą 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Hsshowia, przy ulicy iw, Gartrady L. 4 


Kamisyś Przem Tow. Lok poissons prze 
sziaczna, od stia le 


za zaliczką 
e. | k. nadworny dostawca 


50 art. opłatnie K — 70 
K 260 


Beta Nr. 2877 (Czachyj. 
rycin na żąd»- 
zid 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dam własny) TeL 331 
Zaklad podejmuje sią urządzeń 
wych oraz sprować 

krajów auropejakich. — W Krakowie jedy- 
my, który poriada własuy wyrók trumien 


„CONCORDIA” 


pogrzabe- 
zwłok za wnsystkich 


Piłkinożne 
Lawn=Tennis =A 


k Piłki, Rakiety 
== wezelkia artyknły sportowa polecają — 


REIMiSKA Kraków 


Rynek 37 


Cenniki sportowa 
gratis i franco. 


478 


she 


Pocztowa 17, I p. drzwi 4, 


pu 
Wydawca Lucyna Szczepańska. 


Wielki wybór 
. . 
Gr ze leni Sapomentkol jest od ATAKOM PEDAGRYCZNYM, 
w upisah poni. ||. REUMATYZMOWI MI 
gęste i rzadkie ad 40 h. mych | domach pry REUMATYZMOWI 5 
. watnych, a tysiące le- 
karzy uznało ten śro- 
dsk za doskonały! 
Szczotki | zi 
z h tościowych falsyfikatów, 
do włosów i sukien Sprzedaż Jedynie w słoikach 
Szczoteczki rysch! Główny sklad wysyl 
do zębów od 30 halerzy 
poleca handel 
Teofila BĘKNERA 
Kraków, Długa |. 4 
obok Apteki. 658 
Dewiza: Tanleść, da a 
Odchedzą z Krakowa! 
IGNACY GYPRES, KTAKÓW | mso w mocy teneh da Fożwoloczysk. 
ul. Flaryańska 49. | 946 mamy kociak zem ie Wini, Opay, 
Bprzedajctowaryinada! | $98 w nocy (pasy) do Lwowa. 
po nadzwyczajnie tanich | UGA rane (pesp.) gh Wiednia, Orawy, Berna, Ole- 
amach: i Brytania an- | muiaa, Mydewie, Beczakowy, Wrech wia, Bial- 
ker Ram. system Ros | «ka. 
kopi u mrwajcarakim | 440 rane (eseb) da Ożwięcima. 
warkiem i piąknym lań- | SE rana (asob.) de Podgórza-Bonarki. 
tuszkiem tylko za kor. 6%0. Ame | (GB rana (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ole- 
rykański slektr. złoty Remontoit e Mania Boa aedo aa REJ 
Kemzankowy r marką systemu Ros- aka, Warzeawy. 
kopi, BA goda. idący, płaski z metal | 048 rana (posp] do Lwowa 1 Fodwaloosyak, Jasła, 
blatam wraa 2 pięknym lań- Chyrowa, Bryja, Stanislawowa, Hasiatyna, 
klam ko: £50, Brekisy kapi Bokala, Kopycżyniec | iea. 
« trzech kopartach, bardza silny | (M4 rano (poap.) de Wiednia, Bzozakowy. Wroala- 
10 kor. Stalowy damski Ramontoir | wia, Żywa, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, 
kar. 7:80. Bndzik najlepszy kor. 8 — Ołowunaa, Treneryna-Ciepa. 
Łańcnaaki urebrna od kor. Y—, | 726 rano |posp.) do Zakopane 
Zegarki ulota damskia od kor. 20-—, | 606 runa foak) da Lwowa | Pod wolo (połąc 
Bogata Rartrawsca senniki ma żądanie pni "TN PA 
darma | ogłatnia. 288 | BGB rame (miesa) do Wieliczki. 
— —— | (HO mano (aob.j do Koamyrsowa I Megily. 
BA2 rana (ssob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 
Zamiagl kapoli tonagraty | gramalony! Żywca, Gorke, Zagórza, Liwowa i Hasiatyna 
łankcyonojące bez ra. | $00 rad je]. (osob.) do Lumdamburgu, Myałowia, 
rzutu, poleca po naj wia, Warsrawy, Żywca, Opawy, Berna, 
feńszych cenach fabry- Olomudea, Oiapłie. 
cznych | kz przedpoł. teo) > Zak aR 
| rzedpal. (osoh.) do leczysk, 
JAN KONRAD EJ NA AREAS EPIC ERYK 
o k nadwarny dostawca niec, 
w Brüs Nr. 2818 Czachy. SE w ES) ak w olaa 
| Fonograty a 2 walcami K. 9, Gra-| 116 popol (osob. bibe Alo 
BESEL! pajnowezemni walkami ks Ewa (mimm) jde, Wiata 
muzycznymi “i Zażądać "| 
Bo Kaga aa Taime | 00. popa (eb) da Wista H ydzvia Brean 
Z B000 rycin darmo I opłatnie Wy- Ade at LO 
D za zaliczką Niama kal Wy- ooyaa- 
7A TA Dinan dozwolona 39| BSI popol. (posp) da Wiednia. 

z BKS pop. (biyskawiaiy) da Lwowa (a polączaniami 
p R lo wazystkiek odnóg). 
DO000000OOQO| t$ r.t.) do Tarnow, Suain, Stróż, Jaala, 

%45 pop. (osob) da Zakopanego. 
a | S2 pop, (oscb.) de Tarnowa, Rzemową Stróż, No- 
Pierwsze Krakowskie Biuro mego Sącza 
610 wiscz da Lwowa. 
dla Kupna i Sprzedaży | 512 wieczór (osoh) do Wiednia Hzesakowy, Wro- 
elawia, Granicy, Warszawy, 
fi) $40 wiecz (osob) da Wiednia. 
| 16 wiec. (anob] de Tarnowa. 
| 740 wiecz. (miasz.) da Wielicki. 
760 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 
" | FOO wisa (osob) do Suahy, Zwardonia, Zywsa, 
| Gorilla Zagórza i E mi 
; 88 wiecz (expraaa) do Lwowa, lakan, Bukarmesta, 
Kraków, ulica Czysta 18.) q Zonstazegi i Kowsteztynoycia. 
00 gri do Lwowa, Podwołoczysk, Lokan 
Załatwia kupno i sprzedaż ma- ` > 
jątków ziemskich, laaów, domów, 200 WE ZE AA Sena E ETN 
parcel wszelakich nieruchomości wiecz {pop} do W 
jak ruchomości, także sprzedaż 90 wiec. (snb) do Lwowa, Podwaloczysk, Nad- 
; Y ifkapno koni maj | ag wa: A do zo 0 3 
e 100 Ez z ta 
ODOBOOGÓCI is ras nią i R 
p > "go 


„SAPOMENTHOL-MATULI'* 


najidealniejszy środek przeciw 


p 

Awów 

NERWOBOLOM | BOLOM KRZYŻÓW 
MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM 


wedle poleceń lekarskich. 


4 „Gdzie inne środki te- 
rapoutyczne nie odnoszą 
skutka tam Sapo 
menthol jet niade 
dnym! — Tsk orzekił 
najwybitniejsri leka- 


rse | pisma jek arukie. 


N 


Ischlaa 


cenle 1-40 i 6 K. — Do nabycia wa wszystkich aptekach i drogues- 
owy i fabryka: Eug. Matula w Radomyślu 
nadesłania 1-85 koron wysyła się próbny słolk — opłatnie polecany. 


laikim. — Po 
651 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


C. k. austr. koleje państwowe. 


ważnego ed l-¢a października 1910 r. (czas frodława-earopejsKi). 


247 w mowy s Wielnia, Berna, Olomażc, 
rame (es a Podwaloczysk. 

Bre 
pa Z | e Droe Pebesisaryak, 
1 E Opawy, Berna, Ots- 
449 mss s ikas, Lwwwa, Bakaresia. 
241 mao js Bacmkowy, Granicy, 
TO rass (miem) s Wialiczki. 
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Redaktar odpowiedzialny: Lodwik Szczepańwki 


Restauracya 
Hotelu „sa Różą 


w Krakowie ul. Floryańska 14 


pozostaja obecnia pod kierownictwem rutynowanego fachowca 


WŁADYSŁAWA BOGAGKIEGO 


zarządcy Hotelu pod Różą 
i poleca znakomitą kuchnię domową, doborowe napoje, piwo oko- 
cimskie, pilzneńskie i żywieckie. Wohód da hufału ad ul. św. 
Tomasza, Cany umiarkowana. Przyjmuje zamówienia na zebrania 
639 


towarzyskie i wesela. Wędliny własnego wyrobu. 


| aktad tapicersko-dekaracyjny 


najetan Dudziak 


Kraków, ul. Horyańska 30, Ip. 


DOBRA HARMONIJKA K 4’ 


Wolna od cłal 100.000 srity 


[0 klawiey, 


28 głosów, wielkość K. 4:80 
n 657: 18 klawiszy, 1 rejester, 
2A glonów, wielkadá B0X15 em.  „ B-20 
Nr. 806*,: 16 klawiszy. © rejestry, 
5O gloaów, wielkość 24x12 em. „ €20 
Nr. 685'/,; 10 klawiszy, © rejectey, 
KO głosów, wielkość BIXI6 m p E— 


Nr. 686,2: 16 klawiszy, 3 rejestry, 

BO głosów, wialkośń ZA>CIG em. sę 
Bamrosssk do kukżej kurmonijki za darmo. Wysyłki nakutocaia zę #5- 
Beska a i k. nadworny dosiawoa i 


JAN KO AD 
. Ą U 


BIURO DZIENNIKÓW 
MARANA HUPCZICA 


Kraków, alica Wiślna 2. Telefon 349 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe | zagran. — 
także z dostawą do domu, eraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedym- 


czych. Wielki wybór widokówek. 
Przybory do pisania. 


Brukarnia Narodowa w Krakowie al Gołęhia 4. 


